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«tlETA W W S k  i.
X  D o d a tk i e m  ty g o d n io w y m  i  D z i e n n i k i e m  u r z ę d o w y m  c o d z i e n n y m , tu d z i e ż  R o z m a i to ś c ia m i  c o  Ś r o d y , k o s z tu je  w  p r e n u m e ­
r a c ie :  B e z  p o c z t y :  k w a r t a l n i e  3  z ł r . 4 5  k r . ,  m ie s ię c z n ie  t  z ł r .  2 0  k r .  X  p o c z t ą :  k w a r t a l n i e  4  z ł r .  3 0  k r . ,  m ie s ię c z n ie  

1  z ł r .  3 5  k r .  — M n serc ya  o d  w i e r s z a  w  p ó łk o lu m n ie  ( d r u k i e m  g a r m o n t )  p o  r a z  p i e r w s z y  4  k r . ,  n a s tę p n ie  p o  2  k r .  m .  k .
R e k l a m a c y e  s a  w o ln e  o d  o p ła t y  p o c z to w e j .

PRZEGLĄD.
Monarchy a Aust ryacka.  —  Hiszpania.  —  Anglia.  — Fra ncya .  — 

Holandya.  —  Niemce.  —  K s ięs twa  Naddunajskie .  —  Montenegro.  —  
Azya.  —  Doniesienia z ostatniej  poczty.  — Kronika.
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Monarchya Austryacka.
R z e c z  urzędow a.

W .  hrabina  Konstancya Brzostowska  z domu hrab ianka K r a ­
sicka,  ofiarow ała  Tysiąc  zł.  io. k. w dwóch  obl igacyach indemnizacyj-  
nych każda na 5 0 0  z ł r .  m. k.  z j ed yna s t u  kuponami na r zecz za ­
kładu s ie ró t  u S ió s tr  Miłosierdzia w Dudzanowie.

C. k. p rezydyum Namiestn ic twa odsyłając ten dar  na p r ze zna ­
czony u ż y t e k ,  podaje go z wyrazem podziękowania  dla sz lachetnej  
dawczyn i  do wiadomości  publicznej .

L w ó w  14. maja 1858.

L w ó w , 24go maja.  Dnia 22go b. m. wydana i rozes łana 
zos ta ł a  z c. k. gal icyjskiej  d rukarn i  r ządowej  we L w ow ie  część II. 
oddziału I. z  r.  1858 Dziennika r ządowe go  dla ok ręg u  adminis t ra -  
cyjnego c. k. Namiestn ic twa we Lwo wie .

Część  ta zawie ra  :
N r .  21.  P a te n t  cesa rski  z d. 27.  kwietnia 1858,  obowiązujący  w ca ­

łym obrębie  pańs twa ,  względem uregulowania  s to su nk ów  obrotu 
mone ta rnego ,  j a k o te ż  zas tosowanie  nowej  waluty aus tryackicj  do 
s to su nk ów  prawnych.

Nr .  22.  Rozporządzen ie  cesa rskie  z dnia 27.  kwietnia  1858,  obo­
wiązujące we wszys tk ich k ra jach  koronnych,  względem ściągnie-  
nienia pieniędzy pap ie rowych  waluty wiedeńskiej ,  i rozciągnienia 
t e rminu do wymiany wsze lkich innych znakó w pieniężnych,  przez  
pańs two  wydanych.

Nr.  23.  Rozporządzenie  min i s t e r s twa  ska rbu  z dnia 28.  kwietnia  
1858,  ob ow iązu jące  w  całym obrębie państwa,  względem nazwy 
se tnych  c z ę śc i , na k tó re podzielony j e s t  z ło ty  r eńsk i  waluty  au-
s t r y a c k ie j .

Nr.  24.  R ozp orząd zen ie  minis te rs twa  ska rbu  z dnia 29.  kwietnia 
1858,  ob ow iązu jące  we wszys tk ich  krajach koronnych ,  do k tórych  
się us t awa  z dnia 9.  lutego 1850 od n osi, względem postępowania 
stem p low ego  z ks iążkami handloweu. i  i p rzemys łowemi ,  jeżeli  
mia ra  a rk uszu  p rzen osi 726  cali kw adr a t ow yc h .

Nr.  25.  Rozporządzenie  min i s te rs twa  sk a rb u  z dnia 30.  kwietnia 
1858,  obowiązujące w całym obrębie pańs twa ,  wzg lędem śc ią­
gnięcia z obiegu n iek tó rych monet  s reb rnych ,  tudz ież  monety 
zdawkowej.

W i e d e ń *  20.  inaja. Dnia 19. maja 1858 roku  wysze d ł  z c. k. 
nadworne j  i r ządowej  d r uk arn i  w Wiedniu i zos ta ł  rozes łany  XX. 
zesz y t  Dzienn ika us taw pańs twa.

Z e s z y t  ten z a w ie r a :
Nr.  74.  T r a k t a t  p r zymi e rza ,  handlu i żeglugi  między Jego Mością 

Cesa rzem Aust ryi  a Jego  Mością Szachinszachetn Pe r syi  z  dnia 
17. maja 1857 r o k u j  za w a r ły  w P ary żu  dnia 17.  maja 185 7  r.; 
t amże wymieniany w obust ronnych  ratyf ikacyach dnia 13.  l i s to­
pada 1857  roku.

TreSC tego t r ak t a t u  zos tał a ułożona w pe rskim i f rancuskim 
jeżyku.

S praw y krajowe.
l i \ V O \ v ,  22. maja.  J W .  Honora ta  hr.  Borzę cka  nie ustając 

w opat rywaniu po trzeb  cierpiącej  ludzkości ,  r ac zy ła  wesprzeć  z a ­
kład s ie rót  imienia ś. p .  Heleny ks.  Pouińskic j ,  będący pod z a r z ą ­
dem T o w a r z y s t w a  Dobroczynnośc i ,  hojnym darem w sumie 20 0 0  złr.  
w mon.  konw.

Nie ma prawie we L w ow ie  zakładu  dobroczynnego,  k tórego 
by ta Pani  albo nie uposażyła ,  albo hojną r ę k ą  nic obdarowała .  
Atoli za szczególny cel t rosk l iwośc i  swojej  obra ła  t a k że  zakład ,  
s ierót ,  bo nietylko rok rocznie  p rzyczyn ia  się szczodremi ofiarami 
pieniężnemi na po t rzeby tej instytucyi ,  będącej  dopie ro w rozwoju ,  
ale nadto dowiedz iwszy  się, że p rzed t r zema  laty zakup iona realność,  
oba rc zy ła  j ą  długiem 200 0  fclr., z  własnego sz lache tnego  popędu

pospieszyła z oświadczeniem,  jako  na spłacenie ci ężaru tego p o ­
t r zebną  kwo tę  p rzeznaczy ła .

W ydz ia ł  T o w a r z y s t w a  Dobroczynnośc i  p rze ję ty  najżywsza  
wdzięcznością,  pos tanowi ł  obchodzić coroczn ie  pamią tkę  w yśw iad ­
czonego do b r o d z ie j s tw a ,  błag? lnem nabożeńs twem o u t rzymanie  
w długie czasy,  d rogich dni dostojnej  dawczyni .  P ie rwsze  t akie 
nabożeńs two odbyło się w kwietniu r.  b. za  sp raw ą  Jej  Excełencyi  
J W .  Maryi hr .  Go łuchowskie j  p rze łożone j  T o w a r z y s t w a  dam d o b r o ­
czynności  przy  o ł t a rzu  domowym J W.  Borzęckie j ,  odprawi ł  je w obe­
cności  J .  Exc. J W .  Agenora hr.  Gołuchowskiego  Namies tnika k ra ju ,  
j ako  p r o t ek to ra  T o w a r z y s t w a  tudz ież  dostojnej  Jego  małżonki ,  
Jks iądz  Antoni  Manaster ski ,  w ika ry  kated ralny  lwowski .  W d z ię cz ­
nością przy ję te  se rca  s ie rót  zanosi ły r ze wn e  modl i twy do s twó rcy ,  
k tóry dla dobrocz yń ców  ludzkości  w doczesnym życiu błogie uczu­
cie pociechy,  a po p rze jściu  wieczną nagrodę  p r zygo tow ał ,  uczu ła  
t eż  w dniu tym uroczys tym pociechę tę,  s zanowna Dobrodz ie jka  l u d z ­
kości ,  oraz  i otaczające ją  osoby.

J W .  Henryka  z hr.  Ba wo row sk i ch  hr .  Droho j ewska  z łoży ła  
na fundusz zakładu  s ie ró t  imienia ś. p. Heleny ks. Ponińskie j  obli-  
gacyę indeinnizacyjuą na 1000 z ł r .  m. k.!

W ydz ia ł  T o w a r z y s t w a  dobroczynności  zapisując nazwisko  sza­
nownej  dawczyn i  w pocze t  dobrodz ie jów zakładu,  sk łada op a t rz ­
nej łasco Jej  najczulsze podziękowanie.

Odezwa komisy i wystaw y brzeżuńskiej,
Komisya wyznaczona  do wys tawy  gospodarsk ie j  w Btzeżanach  

odbyć się mającej  w d. 3 1. maja 1, Ł, ó. i 4.  cze rw ca  1S58,  ma zaszczy t  
uwiadomić szanowną  publiczność,  że pos ta ra ła  się o miejsca k r y t e  
dla umieszczenia t ak  maszyn ,  j akoteż  narzędzi  ro lniczych ,  również  
dla bydła ,  koni,  owiec i t. p. t ak umieszczenie,  j a k o t eż  paszę,  ob r ok i  
i podściel .  Rachując  na liczny udział ,  pozamawia ła  pomieszkania 
dla p rzy jeżdżających.  Żeby  p rzybywający  na wys tawę  ł a two mogli  
się poinformować,  gdzieby  t ak dla siebie,  j a ko te ż  dla r zeczy  i bydła  
na wys tawę  p rzeznaczonego ,  miejsce znaleźć mogli ,  p rzeznaczy ła  ko-  
misya c. k. Ra j t szulę j ako  miejsce,  gdzie każden może  informacyi  
zas i ęgnąć ,  u W.  E raz m a  H o sz o w sk ie g o ,  k tó r y  upo rzą dkowaniem 
przywiez ionych ruchomości ,  j ako i umieszczeniem przybywających  
gości ,  ł a skawie zająć się r aczył .

Br ze ża n y  dnia 20.  maja 1858.
Ja ko  p rezes  W aleryan  Krzeczunowi.cz.

Ja ko  cz łonkowie  komisyi  J ó z e f  Jakubow icz ,  M ichał Praw ecki.
( S ł a b o ś ć  J e j  M ości C e s a r z o w e j  K aro l iny  A ugusty .)

H ^ i ć d e ń '  22.  maja.  Po cz te rodn iowej  słabości  g o r ą c z k o ­
wej pojawi ły się wczoraj  po południu u Je j  Mości  Cesa rzowej  Ka­
rol iny Augusty p ie rwsze  ślady wysypki  kuru.  W  ciągu resz ty  dnia 
i w uptyoionej  nocy postępowała  wysypka śród ciągłej  go rączki  i 
i nnych zwyc za jaych  symptomatów w ro zw oju  regularnie.

S tan zd ro w ia  Jej  Mości Cesa rzowej  j e s t  normalny w t akiem 
w położeniu.

Wiedeń,  20.  maja 1858.  Dr ,  Giintner  c. k. nad w or ny  rad zca .
( T r a k t a t  z  P e r s y ą . )

Gazeta w iedeńska  podaje do wiadomości  publ icznej  n as tęp u­
jący t r a k t a t  przy jaźni ,  handlu i ż e g l u g i  z 17. maja 1857,  z a w a r t y  
( w  j ę zyk u  per skim i f r ancuskim)  między Naj j aśniejszym Ce sa rz em  
Aust ryi  i Naj j aśniejszym Szach inszachem.

W Imię Boga Najdobrot l iwszego  i Najmiłos iernie j szego!  
Naj j aśniejszy Cesa rz  Aus tryi ,  Król węg ie rsk i  i czeski ,  L o m-  

bardyi  i Wenecy i ,  Palmacyi ,  Kroacy i ,  S ławoni i ,  Galicyi i Lodomery i ,  
I lyryi ,  Król  j e rozol imski ,  Arcyks iąże Aust ryacki  i t. d. i t. d.

i Naj j aśniejszy i Na jdos tojnie jszy Pan ,  k tórego sz tandarem jest  
s łońce,  potężny król  k r ó ló w  i sa tuowładzca wszys tk ich  pańs tw I r a n u ,  

podzielając Oby dw a  szczere życzen ie  za w arc ia  zw ią zk ów  p r z y ­
j aznych  między dwoma pańs twami ,  i chcąc j e  u twie rdz ić  za  -ęo- 
mocą t r ak ta tu  przyjaźni ,  handlu i żeglugi,  k tó ryby  w równ y  s p o t b b  
był  korzys tny i p o ży teczn y  dla poddanych  obydwóch  umawiających 
się mocars tw ,

mianowali  w  tej mierze  S wy ch  pe łnomocników,  a to :  
Naj j aśniejszy Cesa r z  Austryi ,  barona  AIexandra Hubnera,  k a ­

wale ra  wielkiego k r z y ż a  cesa rsk iego o rderu  Leopo lda i ka w a le ra  
cesa rskiego o rderu  korony  żelaznej  p ie rwszej  klasy,  Swego radźcę .  
ta juego i pos ła  p rzy  dworze Najjaśniej szego Cesa rza  F r a n c u z ó w ;
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i Naj j aśniej szy Sżach inszach  Per syi ,  Sw e go  ulubieńca za sz cz y ­
conego,  F eruk  Kana A m in -o l-M olF a ,  pos ła  nadzwyczajnego,  oz d o­
bionego wize runk iem kr ó lewsk im na ws tęd ze  niebieskiej  i w łaś c i ­
ciela p rzepask i  sadzonej  brylan tami  i t. d. i t, d.

k tó r zy  to pełnomocn icy z j echawszy  się w P ary żu  i w r ę c z y w ­
sz y  sobie wza jemnie  pe łnomocn ictwa swoje sp rawdzone ,  zgodzi l i  
s ię  na a r ty ku ł y  nas tępu jące :

Art. 1. P o cz ą w sz y  od dnia dzis iejszego istnieć ma między 
pańs twami  i poddanymi  dostojnego Dwort i  aus t ryaekiego ,  tudz ież  
między pańs twami i poddanymi  dostojnego Dwo ru  i rańskiego  szczera  
p rzy ja źń  i dobre  porozumienie .

Art. 2 .  Pos łowie  czyli  ajenci dyp lomatyczni ,  k tó r ych  każde 
z  obu wysok ich  m o c ar s tw  t r ak tu jących  wyprawi na D w ó r  z a p r z y ­
j aźniony i t am że  u t r zy m yw a ć  będzie ,  doznawać  mają t akiego samego 
powi tania i p rzyjęcia ,  j ak ie  każde  z tych pańs tw p r zyzna je  posłom 
lub aj entom dyp lomatycznym innych najwięcej  uwzg lędnionych mo­
ca r s t w ,  i doznawać mają u tych  D w o r ó w  bez żadnego wyją tku  t a ­
kich samych za sz czy tó w,  swobód i p rzywi le jów.

Art. 3 .  Poddan i obydwóch umawia jących się m oc ar s t w  w y ­
sok ich mogą p rze to  z wsze lką  swobodą  zwiedzać  k ra je  obopólne i 
t am po dr óż o w ać ,  p rze jeżdżać  niemi do k ra jów  ośc iennych beż do­
znan ia  j a k ic hko lw ie k  t rudnośc i  od w ła d z  mie jscowych,  k tó re mają 
czuwać  nad teni,  by się im żadna  p r zy kr o ść  nie s tała ,  a p rzy  tein 
p rz e s t r z e g a ć  i ich bezp ieczeńs twa  osobis tego,  jak niemniej  okazy wać  
im wsze lk ie  względy  na leżyte  i na to uważać ,  by im podczas  po­
d r ó ży  n ie wyd arza ła  się p r zyk ro ść  j a k a  lub szkody  nie doznali ,  i dla­
t e g o  t e ż  opat rzeni  cer tyf ikatami  bezp ieczeńs twa ,  f i rmanami i inemi 
dokumentami .  (D .  c. n. )

Hiszpania.
(S es y e  p r a w o d a w c z e  zam k n ię te .  — M in is te ryum  u z u p e łn io n e . )

M a d r y t .  15go maja.  Dziennik Gaceta  z dnia dzisiejszego 
Ogłasza d e k r e t  wed ług  k tó rego  zos tał a  zamknię ta  p raw o d aw cz a  se-  
sy a  z  1858  roku.  Inny d ek r e t  mianuje p. Posad a  H e r r e r a  minis trem 
s p r a w  wewn ę t rzn ych .  Mini steryum je s t  za tem znowu zupe łnie  ob sa ­
dzone.

Anglia.
(Wiadomości b ie ż ą c e .  — N ow iny  d w o r u .  —  O b c h ó d  u ro d z in  K ró low y .  — Pos iedzen ie

p a r l a m e n tu  z  17. m a ja . )

L o n d y n ,  19. maja.  Dziennik Chronicie zapewnia ,  że i s t r o n ­
nicy Peela  będą  t a k że  r ząd wspierać .

—  Dziennik H erald  twie rdz i ,  że T u r c y a  p rzy ję ła  poś rednic two  
wzg lędem C z a r n o g ó r y ;  wielkie mocars twa  obiera n iezawodnie  w kró tc e  
komisye.

W c z o r a j s z e  w par lamencie obrady p r ze kon a ły  , mówi Tim es,  
ż e  now e  mini s te ryum nas tąpić musi.

.— K ró l ow a  pow róc i ł a  p r ze dw c zo ra j  z R ichmond  do stol icy.  
S ły chać ,  że  zapowiedz iany odjazd dw o ru  do Osborne ma być od ło ­
ż o n y  na później  ze wzg lędu na to,  że obecność K ró lo w y  w stolicy 
mo ż e  być  po t rzebna ,  je śl iby mini s t eryum poniosło k lęskę  p rzy  g lo ­
sow aniu  nad mocyą  Cardwel la .

—  Dnia 15. b. m. obchodzono u rzędownie rocznicę  u rodzin 
Kró l owe j ,  k tó ra właściwie dopiero 24.  b. m. mieć będz ie  lat 39 
spełna,  a to  wed ług  dawnego  zwycza ju w „D r a w in g - r o o m “ w pa ­
ł a cu  St .  J ames  i p rzed pałacem,  gdzie wysocy dygni t a rze  kościoła 
sk ładal i  Je j  swe życzenia.  W ie c zó r  był  ko nce r t  u D w o ru  a u w sz ys t ­
kich  ministrów'  wielka ucz ta  na cześć u rodzin Kró lowej .

—  Na posiedzeniu izby n iższej  z dnia 17. ma ja ,  toczy ły  się 
dal sze debaty względem rządowej  depeszy  do lorda Canninga.  P i e r w ­
szy  p r zemawia ł  R o e b u c k ; podnosząc ważność k w e s t y i , w której  
Idzie  o znaczną  część  ludzkiego r o d u ,  i o t o ,  czy izba ma b ron ić  
w ie lk ich  zasad honor u  i cnoty  , czy t eż  bez względu  na bezwładne 
po ł oż en i e  indyjskiego ludu , popierać jedynie ty lko  sys tem pow ięk­
szen ia  Anglii.  L o rd  E l l enhorough był  obowiązany , odpowiedz ieć pi­
semnie  na p r ok lamacyę  j ene ra ł -g ube rna to r a  ; odpowiedź  jego  j e s t  tak 
u łożona  jak być powinna,  a r ząd  nie j e s t  odpowiedzialny za  p r ze d ­
łożen ie  depeszy.  P ro k ia ma cya  lorda Canninga j e s t  bezprzyk ład ną  
w  hi storyi  świata.  Cóż miał r ząd  robić po o t rzymaniu tego ak tu ,  
k tó r y  mieszkańców Audy musiałby pobudzić do najzacię tszego oporu.  
Gdyby był  zamilczał ,  natenczas musianoby zdaniem jego  wnieść z a ­
sk a rż en i e  na mini steryum.  L or d  Ellenborough musiał  odpowiedz ieć 
na tę p rok lamacyę  i w tej odpowiedzi  wyra z ić  swe sumienne p r z e ­
konanie.  Mini st rowie zapytani  w izbie n iższej  o t r eść  tej depeszy,  
nie mogli  j ako zacni  mężowie  postąpić inaczej ,  j ak  tylko p rzed łożyć 
depeszę.  T ę  depeszę  uważ a  on ( R o e b u c k )  za  r ze telną  i s ą d z i ,  że 
angielski  naród podzieli  jego  zdanie.  S i r  O. W ood  u sk a rż a ł  się,  że 
uwaga  izby został a  odwróc oną  od właśc iwe j  kwes tyi .  Obrońcy re -  
zolucyi  mówi ł  dalej ,  u t r zymują ,  że rząd potępiając za spiesznie p ro ­
k lamacyę lorda Ca nn inga ,  w w y r a z a c h ,  k tó r e  nie dadzą się u sp ra ­
w ie d l iw ić ,  — wyraz i ł  równocześnie  z a s a d ę ,  k tó r a  z u tr zymaniem 
angielskiej  władzy  w Indyach,  wcale się nie zgadza .  l iezolucya nie 
żąda  bynajmniej ,  ażeby  izba pochwalała  pol i tykę lorda Canninga wzg lę ­
dem Audy; niema bowiem jeszc ze  dos ta t ecznych  dowodów,  by można 
s t a no wcz o  w y ro k o w a ć  o tern. Po s tępowanie  r ządu w tej mie rze  za-  
s ługuje na naganę,  za r ówn o ,  czy j e ne ra ł - gu b e rn a to r  postąpi ł  mądrze  
lub nie. P ro k i am ac ya  lorda  Canninga zos ta ł a  f ałszywie wyłożona.  
O p rawac h  g r un tow ej  własności  w Audzie miano fał szywe w y o b ra ­
żenia.  Właśc ic i el e  g r un t ów  uciemiężają i katu ją  lud,  dla dobra  ludu

za tem by łoby po żą dan em ,  aby sys tem ta lukdarsk i  zos ta ł  zupełnie 
zn ie s i o n y ,  chociaż nie można nawe t  p r z y p u s z c z a ć ,  aby p r ok la ­
m a c j a  lorda Canninga była wydana w tej myśli.  Rzeczony do ku ­
ment  zgadza się zupełnie  z pol i tyką zachow yw aną  w Pendżabie .  
Jeże l i  r ząd upa t r yw ał  w tej p roklamacyi  za nadto wielką su rowość ,  
natenczas powinien był  zganić ją w s tosownie j szych  wyrazach .  —• 
W żadnym jednak wypadku nie wypada ło  ogłaszać nagannego do­
kumentu.  Odpowiedz ia lność  za ogłoszenie nie można przep isywać  
j ednemu tylko mini st rowi ,  gdyż  podług zasad konstytucy i  spada wina 
na wszys tk ich  cz łonk ów  gabinetu.  Depesza z tą  odpowiedz ią  nie 
może  być uważana za pose ls two  pokoju,  ale za wojenną pochodnie.  
H ardy  mówi ł  przeciw  , a lord Dunkellin  za wnioskiem , u t r z y m u ­
jąc ,  że te raźnie jszy rząd ob jawi ł  od samego początku najgorętsze 
życzenie  pozbyć się lorda Canninga,  L o rd  Lonaine  u t r zym ywa ł  
w'edług wiadomości  z In<1 yi , że p rok iamacya j e ne ra ł -g ub ern a t o ra  
nietylko wywoła ła  naganę ze s t rony wo jskowych  zna komi t ośc i ,  ale 
oraz  pociągnęła za sobą bardzo zł e skutki .  P re z y d e n t  wschodnio-  
indyjskiego b ióra był  p rzymuszony  , wydać swój  sąd o tym akcie 
ile możności  jak najspieszniej ,  a jeśli uczynił  to w su row ych  w y r a ­
zach,  to przecież nie plamiło ani cha rak te ru  ani honoru  lorda Can ­
ninga.  Lord Elclto popiera ł  wniosek.  S i r  t t .  Fecl  o ś w ia d c z y ł ,  że 
r ezo lucya Cardwel l a  nie ma na względzie aui sprawy  lorda Can­
ninga,  ani indyjskich mieszkańców zos ta j ących pod panowaniem an-  
giclskiem.  Chciano tylko ko rzy s ta ć  z dobrej  sposobności ,  by w y s tą ­
pić p rzec iw rządowi ,  ludye za tem posłużyły za powód.  W  końcu 
swej mowy po ró wny wa ł  sir  R. Peel  dyplomatyczne zasługi  lorda 
Derby z zas ługami lorda  Pa lmers tona , i wzywał  l iberalne s t r on n i ­
c two,  by wspie ra ło  rząd przy tej sposobności .  S i r  G. C. Luois  za ­
p rzecza ł ,  j akoby  tym wnioskiem zamie rzano wytoczyć  kwes tyę  s t r o n ­
niczą.  T a  kwes t ya  zos tał a  narzucona opoz yc j i ,  k tóra  nie mogła p o ­
minąć jej milczeuicm , nie chcąc ściągnąć sobie z a r z u t u ,  że zan ie ­
dbuje sw e  obowiązki .  P rok iamacya  lorda Canninga nie og łasza  ogól ­
nej konfiskaty,  lecz zagraża  nią w pewnych ty lko  wypadkach.  — 
W końcu mówił  j e szcze  p. Whitesidc  p rzec iw wni osk ow i ,  poczein 
odroczono dal szą debatę na p rzy sz łe  posiedzenie.

Francya,
(N ow iny  d w o ru .  — W y k az  b a n k u .  — K w es ty a  c z a rn o g ó r s k a  ła godz i  s io . — W i a d o ­
m ości  b i e ż ą c e . .  — O bóz  pod  C balons .  — Po jed y n e k  p a n a  P onne .  — W ybory .  -  S p r a w a

c z a rn o g ó r s k a . )

l * a r y i ,  19go maja.  U lir. Walewsk iego  był  wczoraj  wielki  
obiad na k tó ry m znajdowal i  się Kró lowa  Hoiandyi  i k si ążę  następca 
wi i r t embergsk iego  t ronu.

—• W y k a z  z miesiąca kwietnia  wypadł  równie  niepomyślnie 
j a k  z poprzedniego  miesiąca.  W go tów ce  znowu p rzybyło 60 mil ionów , 
por teł eui l l e zmniej szył  się o 23  miliony,  podczas gdy w poprzednim 
miesiącu wynosi ło  zmniej szenie lylko 18 ni i louow,  obieg bankno tów 
powiększy ł  się o 7 mil ionów.  Pożyczk i  na papiery r z ą do w e  nie 
zmniej szyły się ani po w ię k s zy ły ,  zaś  papiery na kolej  że lazną spa ­
dły o 14 mil ionów.  T e  cyfry okazują  j a s n o ,  że handel  za w sz e  j e ­
szcze  cierpi ,  żc  go towe kapi tały banku z b raku  handlowego  obrotu 
leżą bez uży tk u  i że właściciele pap ierów na p różno  usiłują puścić 
je  w obrót .

—  Dziennik Conslitutionel  donosi ,  że rozpoczęc ie  konferencyi  
nie j e s t  j e szc ze  s tanowczo  oznaczone , j e dn ak  uważają za pewne,  
że pełnomocnicy  zgromadzą  się we czwar tek .

—  Kwe s tyę  cza r nog ór ską  można uważ ać  już  za uła twioną,  a 
przynajmniej  za sp r owadzoną  znów na drogę dyploinatyczą.  Dz ien­
nikowi fndependanze lle.lge piszą z Paryża ,  że do La  Spezz ia  w y ­
słano r oz ka z  telegrafem , by obydwa okrę ta  l iniowe „Alg es i ra s“ i 
„ E y la u “ p rzeznaczone  na morze  ad rya tyckie ,  z drogi  tej natychmias t  
powróc i ły.

Niedługie przeciągnieuie posiedzeń ciała p r awodawc zego  opłacić 
musiał  ska rb  publ iczny dalszym wyda tk iem 66 7 .500  f ranków.  — 
Dziennikowi  N o rd  donoszą z Pa ry ża  między innemi,  że pewna liozba 
pa t ryo tó w mul tańskich podała petycye do hrabi  Morny z tą wyraźną  
proźbą,  by zj echał  do Bukaresz tu  i objął  tam hospodars two .

— P. Casteluau,  konzul  f rancuski  na P rzy ląd ku  dobrej  nadziei ,  
mianowany zos tał  kotrzulem w Bangkok ,  k róles twie  syamsk iem.  Po-  
tąd nie miała F ran cya  s ta łego pose ls twa w tym kraju.

—  Otworzen ie  obozu pod Chalons nastąpi ,  j a k  s łychać ,  aż 
około 15.  lipca. Wiadomo,  że l iczbę wojska ,  k tó ra  zajmie obóz,  
podają  tylko na 25 .000  ludzi i będą ściągnięte za wszys tk ich  oko.  
lic F rancyi ,  a nawe t  z Korsyki ,  gdyż  nie chc ianoby nigdzie ogoło­
cić kraj  z wojska.

—  Po jedynek pana de Peiiuc,  auto ra  zajmuje obecnie Pa ry ż  
więcej  niż wszys tk ie  dawnie jsze i nowe kw es t ye  pol i tyczne.  Szot 
gabinetu Cesa rza  odes łał  p. Vil lemessant ,  g łównego  re da k to ra  dzien­
nika Figaro  do mini s t r a  s p r a w ie d l i w o ś c i , z k tó rym się ma n a r a ­

dzie nad naj lepszym środkiem,  ażeby zapobiedz niebezpiecznym s k u ­
tkom tej  godnej ubo lewania  sprawy .  Ja ko śm y  powiedziel i ,  sprawa ta 
robi  w P a r y ż u  nadzu 'ycza jue w r a ż e n ie ,  i dlatego p rzyb ie ra  wielkie 
rozmia ry ,  gdyż  najwyżsi  urzędnicy  pańs twa  są w  niej czynni.

—  Pan Migeon zos tał  obraoy 14.367 głosami,  p rzec iwnik  jcg°;  
kandydat  r ządo wy,  o t r zym ał  ty lko  12.994 głosów'.

—  Rząd tu te j szy  postanowił ,  j a k  s łychać ,  popierać sp r a " ę  
Czarno gó rców ,  lecz r adby jak najprędzej  pogodzić ich z T<*rcyą, 
Czarn og órco m przyznana  być ma część wiosek  sporn ych  * mały 
po r t  u w yb rze ży  morza  adrya tyckiego .  Książę Daniel  za p e 'v,,e na 
tent poprzes tanie ,  a goralom odjęty będzie tym sposobem Wszelk'
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p ow ód  i pozór do najazdu na dolinę. W ątpią jednak , by spraw a  
c z a r n o g ó r s k a  in iała p rzyjść  aa konferencyach  do m ow y, z w ła sz c z a ,  
Ze chcianoby ją je s z c z e  przed ko n fe r eneyami  i jak  n a jsp ieszn iej z a ­
ł a tw ić .  •—  D w ór przenosi s ię  w raz z dostojnym i gośćm i sw ym i 
w p rzy sz łą  n ied zie le  do F onta in eb leau , »kąd C esarz później od jed zie  
do C herbourga, i p ow róci podobno dopiero w  je s ien i do P aryża . 
Ma to być ży czen iem  C e sa rz a ,  by k on feren cje  sk o ń c z y ły  s ię  j e s z c z e  
przed jego  odjazdem  z F o n t a i n e b l e a u .  S ły c h a ć  p rzeto , ż e  k on feren ­
cye  mają s ię  ro zp o czą ć  najdalej 22 . maja. Dnia 2 4 . b, m. udać się  
ma hrabia W alew sk i i lord C ow ley  do F onta ineb leau , le cz  zap ew ne  
będa ju ż  w e środ ę z pow rotem  w P aryżu  i zasiad ać na k on feren -  
cyach .

Holandya.
( B u d ż e t  wojny, — Ins ty tu t  S c h u t tc ry . )

H a a g a ,  15. maja.  W drugiej  izbie j e n e r a ln y c h  pańs tw p r z y ­
jęto wprawdz ie  jednogłośnie  budże t  depar tamentu w o j n y ,  j ednak ,  
jak k i lku znakomi tych cz łonków izby oświadczyło wyraźnie ,  jedynie 
dla tego.  że nie chciano po w s t r zy m yw a ć  rozwinięcia  najważn iej szych  
sp raw,  i by to wotum nie uważano za s t anowcze na przyszłość .

C z y nn a  a r m ia  o t r z y m u j e  po w ię k sz en i e  w i n s ty tu c i e  t a k  z w a ­
nym „ S c h u t t c r y . 41 K a ż d a ,  p o w y ż e j  p ó ł t r z e c i a  t y s i ąc i a  m i e s z k a ń c ó w  
l i c z ąca  gmi na  d o s t a w i a  na z a w s z e  co 200  dusz ,  d w ó c h  zd o ln y c h  do 
b ron i ,  w o ln y c h  od w o j s k o w e j  s ł u żb y  czynne j  a i m u ,  i zu p e łn i e  u z b r o ­
jo n y c h  o byw a te l i ,  k t ó r z y  l i czą  j u ż  J a t  25  , j e d n a k  nie p r z e k r o c z y l i  
j e s zcze  3 4  la t .  S łu żb a  „ S c h u t t c r y  t r w a  ,) lat  a w na s t ęp u j ąc y ch  
ó l a t a ch  zos t a j e  S c b n t t c r  wp i sany  do k s i ąg  r e z e r w i s t ó w ,  j ednak
nie jes t  o bo w ią za ny  w czas i e  poko ju  nosi ć  b ron i  , albo rob i e  ć w i ­
czen i a .  S c h u t t c r y  zna jdu j ą cy  s ię w czyn ne j  s ł użbi e  m o że  być  p o w o ­
ł any  w  c iągu  14 dni  r a z  t y lko  na d w ie  godz in  w ie c z o re m  p rz ed  
za ch od em  s ło ńc a  do ćw icz eń  b ron i ą  i i nnych  w o j s k o w y c h  ćw ic z eń  ; 
t ak  da l ece ,  ż e  S c h u t t r a  p r z e z  ca ły  cza s  sw ó j  p i ęc io l e tn i e j  s ł u żb y  ł oży  
t y l e  t y lk o  cz a su  na ć w ic ze n i e  w  b r o n i ,  i le r e k r u t  p r z e z  cza s  5  t y ­
godn i ,  i d z i enni e  po 8  go dz in  s ię ćw ic zy ,

Niemce.
(D o n ie s ien i a  z  O c r u o g ó r y .  — J c n e r a ln a  k o n f e r e n c j a  c e l n e .— K siężna  O r lean u  | . )

 B erliń sk iem u dziennikowi  piszą z Pa ry ża  : „U rzę dow y
dziennik w Ragnzie donosi  zupełne zwyc ięz lwo  C z a r n o g ó r c ó w , t u ­
recki  jenerał  poległ ,  pakunki  i cała a r ty le rya zdobyta.  Tu te j sze  
d z i e n n i k i  pospieszają z udzieleniem tych wiadomości  , gdyż  im za ­
broniono ogłaszać depesze nadesłane na Wiedeń z T r y e s tu  , u t r z y ­
mując powszechnie,  że są n iedókładue ,44

—  R o zm a i t e  dz ienn ik i  p is zą  , że  w e d łu g  nowe j  m iedz y  p a ń ­
s t w a m i  ce lnego  z w i ą z k u  z a w a r t e j  ug ody ,  r o z p o c z n ą  s ię w k r ó t c e  o b ­
r a d y  nad wn ios k i em  A us t ry i  wz g l ę de m r o z s z e r z e n i a  u ł a t w i e ń  w o-  
b roc i e  h a n d lo w y m  u m ó w io n y c h  w  t r a k t a c i e  z l u t e g o ,  i że  zo s t an i e  
z w o ł a n a  w c i ągu  tego la ta  j e u e r a l n a  k o n fe r c n c y a  celna ,

X  W n j i n a r u  donoszą : Jej król.  M ość , księżna o rleańska
umarła  nagle w  Richmondzie dnia 18. b. m. zrań  a o pól do szó ste j  
godziny.

Księstwa Naddunąjskie.
( S to s u n e k  k s ię c ia  *  s e n a t e m  d o  f o r l y . )

■ B e l g r a d  , *«• " ‘"i"- vv,a(1/' a senatu zos tał a  t e raz r o z t r z y -
gnięta .  Powodem nieporozumienia w os ta tnich latach między senatem 
a ks ię c i e m , było podejrzenie , że książę zamyślał  wznieść się nad 
sena t  i zrobić się samodzielnym panem kraju.  Otly Etbem Basza 
p r zy w ró c i ł  dawnych senato rów do u rzędowania  a tein samem uspo­
koił  na rodowe  s t ronn ic two , poruczy ł  nowemu miui steryum . rozpo ­
znać dokładnie s tosunki  między senatem a księciem i usunąć wsze l ­
kie niepewności  znajdujące się j e szcze  w tym względzie w us tawach 
konstytucyi .  Dnia 4. b.m, p rzed łoży ł  zatem senat  księciu do podpisania 
p ro jekt  ust awy  wed łog  której  władza  senatu ma być nadzwyczaj  
ro zsze rzona .  Mini st rowie mają być wybierani  tylko z senatu,  i mają 
być t akże  od senatu zawiśli  , lylko senat  może zezwol ić na p rzya -  
r esz to  wanie sena to ra ,  i tylko w obecności  komisyi  senatu może t o ­
czyć się ś ledz two p rze c iw se n a to r o w i ,  senat  zaś ma być zawisłym 
lJ'lko od P o r t y ,  a nowych se na to rów może wybierać  książę lylko 
/j listy t r zech  kandyda tów , k tó rych  proponuje  s e n a t , •— nakoniec 
zos tało pos tanowione,  że k rewni  księcia aż do czwar tego  a księżny 
afc do szós tego stopnia , nie mogą być p rzypuszczeni  do wyższych 
u rzędów państwa.  Książę waha ł  się długo,  czy ma podpisać te po­
stanowieni . , '  Podczas  uk ładów z senatem w osta tnich dn iach ,  nie 
o t r zymał  nawe t  pozwolenia  , aby senatorowie,  k tó rych  powołuje  na 
posi" y mi, l i s t r ó w ,  uczynil i  zadość jego ż y c z e n i u ,  tak dalece ,  żc 
książę,  jeżeli senat  chce,  może pozostać  bez miu is t eryum i popaść w po­
dej rzenie,  ze u tr ac i ł  zaufanie senatu.  W  końcu wyznaczy ło  s t r on n i ­
ctwo senatu księc i(l t e rmin do dnia dzisiejszego,  w którym będzie musiał  
podpisać nowe U s ta n o w i e n ia .  Dziś podpisał  r ze cz y w iś c i e ,  i zamiast  
prawa potwierdzenia | ur odrzucenia  uchwały senatu,  o t r zymał  tylko 
p r a w o ,  robie swoje  u w a g i ,  k tó re senat  wprawdz ie  ro zp oz na je ,  j e ­
dnak może odrzuc ić  , a księciu nie p rzes łu żą  p r aw o  za r z u tu  ani 
sprzeciwiania się. J edy ne  zatem władze,  jakiem ulega Serb ia ,  są obe ­
cnie tylko senat  ł Por ta .

Montenegro.
(Utai cilii ufontiincgryńsUie.)

'h w yp raw y czeroogorsk iej ty ie s ły sza n o  w K attaro , że  w c z a -  
6ie , gdy se rask ie r  Hussein B asza , stanął z  jedną brygad ą na gran icy

O t rzy  mile powyże j  Bognani ,  było w Grahowie w ogóle tylko 600  
U zernogórców.  Wojewoda F i l i pow icz ,  komendant  G r a b o w y ,  zażądał  
pos i łków,  i w sku tek  uchwały senatu udał  sie p rezydent  Mi rko z C e ­
tyni do powiatów Katunsza i Ruzela nad jeziorem sku la r sk iem,  aby 
porobić p rzygo towania  potrzebne do obrony Grabowy.  Kapi t anowie 
tych nahii zebral i  natychmiast  5000 ludzi,  z k tórymi  wyruszył  Mir­
ko manowcami  na obwód Bognani.  zatem w zaplecze T ur kó w .  Iwno  
Bakno posła ł  tymczasem Fi l ipowiczowi  posiłki .  a fPll ude rzy ł  na 
tu rec k ie  s t anowisko,  zos ta ł  j ednak  odparty.

A z y a.
( T e l e g r a m y  z  Indy i .)

Dziennik Obseroer  z dnia 16. maja p isze:  Rani India ffouse  
o t rzym ał  wczoraj  dnia 15. maja o godzinie 7. minucie 37 w ieczo­
rem nas tępujący z Malty datowany te legram :

„Do J .  D. Diekeoson,  Esq.  India House w Londynie .
„Posunięcie kolumny sir  H. Rosego na Kalpi zos ta ło  spóźnione 

z obawy,  Ze pows tańcy Koty uderzą na Ihansi .  J e ne ra ł  Robert s  
o t r zym ał  rozkaz  posunąć się na Kotę i działać wspólnie z sirein 
II. Rnse.  O tem donoszą po wzięciu Koty.  Ra dża ,  k tó r y  ma jora  Bu r -  
toua i synów jego nie ch roni ł  od zamordowania ,  zos tał  oddany pod 
sąd komisyi.  Sikowie,  pod dowódz twem majora Evans,  zadal i  po z a ­
ciętej kilkagodzimifij  bi twie Bilom i Mekriwom w san tpurskich  g ó ­
rach wielką k lęskę dnia I ł .  k wie tn ia ;  60 mężczyzn i 400  kobiet  
dosta ło się w niewolę.  Nasze s t r a ty  były nieznaczne,  gdyż w yno­
szą 71 w zabi tych i r annych.  Między rannymi  znajduje się 5 ofice­
rów.  Gurgera t .  Rozbrojenie  Myhilaunta postępuje ciągle.  Z po łu ­
dniowego k raju Mara tów nie piszą o żadnych nowych zaburzeniach.  
Pows tausey  Bessa j sc j  z s iv jm i  sprzymie rzeńcami  mieli wpaść na 
powiat  S a w u n t - W a r r i .  J ak  u t rzymują ,  j e s t  j u z  zaburzenie  p rawie  
st łumione ,44

„Anderson,  r ządowy se kr e t a rz ,  zamek bomba jsk i  dnia 24go  
kwietnia  1858.“

„G.  Monlanaro,  Malta dnia 15. maja 1858 r . “
„Doda tek  do depeszy se k re ta rz a  Edmoustonc z Mahabadu z dnia 

16. kwietnia.
„Azimgliur .  S i r  E. Lugard  p r zyby ł  dnia 15. kwietnia w od­

s iecz do Aziiughuru.  Nieprzyjaciel  ut r aci ł  w swym odwroc ie  t r z y  
działa i znaczną l iczbę łudzi.  1’odczas  pogoni raniono cywilnego 
u rzędn ika  Ycnables  i porucznika Hamil tona.  Si r  E. Lugard  ściga 
nieprzyjaciela do Gogry.  Kalpi.  Sądzą ,  że nieprzyjacie l  w Kalpi s t a ­
wić będzie o p ó r ,  buntowniczy  radża z Minpuri  p rzyby ł  z wojskiem 
do Ursu S i r sa .44

„Anderson,  r zą do wy  se kre ta rz ,  bombajski  zamek dnia 24go 
kwietnia 1858 ro k u . 11

„G.  Montanaro,  Malta dnia 15. maja 185S r . c

Doniesienia i ostatniej poczty.
T r y e s t ,  20.  maja.  Pod ług  p rywa tnyc h  doniesień z Ragnzy 

udał  się Kiuui Basza 18. b .  i i i . z rana do Mostaru,  dokąd  odeszła 
także część  r egularnego wojska z pod Grabowa.

M c d j o l a n ,  22.  maja.  Al lcsandro Manzoni zasł abł  n iebez ­
piecznie.  — Gościniec p rzez górę  Spliigen j e s t  ju ż  o twar ty od 17. b . m .

I s O m l y i l ,  21.  maja.  Na wczora j szem posiedzeniu izby  1U5- 
azej  odczy ta ł  lord Pahneruton  częściowo list p rywa tny  Cauninga;  
gub ern a t o r  Inilyi p rz yr ze k a  wr nim nadesłać  uzasadnienie p rok lama-  
cyi,  udzielonej  j e ne ra łowi  Outram.  O'Israclt  oznajmił ,  że dziś na ­
deszły wyjaśniające depesze,  ale t rudno ,  by mogły być p rzed łożone  
jut ro.  Za mocyą Cardwel la  mówil i :  Col l ier ,  V y v y a n , Bury,  Labou-  
chere ,  Betbell ,  przeciw niej Seymour ,  El ton,  Gilpin,  a najdobitniej  
Br igh t  i Graham,  największy przyjacie l  Cauninga.  Zwye ieztw o opo­
zy c j i  wydaje sie watpl iwem. — W izbie w yższe j  p r z y r z e k ł  lord 
Dcrbu  p r ze d ło żyć  ju t r o  z pewnością wyjaśniające depesze.

I L n n r f y i l  < 22.  maja.  Na dzisie jszem uucncm posiedzeniu Izby 
niższej  cofnął  Cardwcl l  swoją mocyę nagany na wniosek Claya za 
poparciem Palmers lona ,  lorda l lusscl  i Gladstonaj  k tó r zy  u t r zy m y ­
wali ,  że najnowsze  depesze najlepiej usp rawied l iwiają Cauninga.  — 
W  Izbie wyższe j  odpowiedział  lord Malmesbury na in te ipe lacye  
lorda Mintos,  że odpowiedź Neapolu w sp raw ie  wynagrodzen ia  na­
deszła p rzed  dwiema godzinami,  i że wynagrodzen ie  nie j e s t  w- niej 
w prawdz ie odmówione,  ale rząd neapol i t ański  p rzy tacza  przeciwne 
powody.  Obie Izby odroczy ły  się.

l * a r y i ,  21.  maja.  J ak  donosi  dzisiejszy Monitor, odpłynę ło  
5 pa ro s ta tkó w i i  f regata 17. b. m. z Tu lonu  dla p rzedsiębran ia  
cwolucyi  na o twar łem morzu.  —  Ju t ro  ma nastąpić p ie rwsz e  for­
malne posiedzenie  ko nf e renc j i .

T u r y n ,  19.  mi ja.  Na wczora j szem posiedzeniu izby depu t o ­
w an yc h  popierał  mini ster  f inansów Lanza  p ro jekt  po życzk i ,  w y p r o ­
wadza j ąc  konieczność  jej  z  przy ję tych ju ż  ustaw’, i p rzeds tawia ł  
w poniyślucin świet le  stan handlu i p rzemys łu  w Piemoncie.

T u ry n , 20. maja.  Na przed wcz ora j szem posiedzeniu I zby
d e p u t o w a n y c h  przed ło żon y  zos ta ł  p r o je k t  wzg lędem udzielania p raw a  
obywate l s twa włoskim wychodźcom.  I zba  pos tanowi ła  wziąć  go 
pod obradę po ukończen iu  debaty nad pożyczką .  —  Auroldo zapo­
wiedzia ł  nowy wyna lazek ,  k tó r y  ma wodą zastąpić siłę pary.  Na 
posiedzeniu z 19 miał  hrabia Cavo ur  długą mowę za pro jektem po­
życzki .
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G en u a , 20.  maja.  J e n e r a ł  Durando p rzybył  (u 18go b. ni. 
pa rop ły we m „Anthion® z Konstantynopola .

Z  R zym u donoszą  pod dniem 16. b, iu. : Dymisye sena to ra  
księcia Orsini  po twie rdz i ł  Ojciec św.  T ak że  książę Aidobrandini  
podał  się do dymi s j i .  P rz ys z ł ym  minis trem wojny wymieniają k s i ę ­
cia Giovani  Ruspoli  albo Giovani Chigi.

F r a n k fu r t , 21.  maja.  Na wczora j szem posiedzeniu sejmu 
z w ią zko w eg o  p rzy ję ty  zos ta ł  wniosek wydzia łu  w sp rawie  hol sz tyń­
skiej ,  zmodyf ikowany po części  podług wniosku Hanoweru .

K o n sta n ty n o p o l, 15- maja.  Książę Mi rdy tów katol ickich 
miał  o fiarować Porc ie  swoją  pomoc p rzec iw Czer no gd rze ,  ale Ke-  
ma l Effendi nie p r zy ją ł  tej ofiary. —  Baron Prokescl i  i p. Bu teniew 
inieli konfe rencye z wielkim wezyrem.  —  Piząd zamyśla fo rmować  
k i lka p u łk ó w  kawaleryi .

W ie d e ń ,  22.  maja.  Ju t ro  dla u ro czys tego  święta n iewyj -  
dzie L i togra fo wan a  korespondcncya .

Kurs g ie łd y  wiedeńskiej.
Dnia 22. maja o pierwszej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 83% —84. Pożyczka z r. 1851 S. B . 5% 94% —
95. Lomb. wen. pożyczki z 5% 97% — 98, Obligacye długu państwa 5% 
82% —82% . det. 4 %% 72% ~72% , det. 4% 6 4 % ~ 6 5 , detto 3% 49% —50.
detto 2%% 41%—41% , detto 1% 16'/* — 16%. Obiig. Glogn. z wypłata 5%
97 — —. Detto Oedenburgs. z wypłata 5% 9 6  . Detto Peszt. 4%
96 — — . Detto Medyol. 4% 94% —- 95. Obligacye indemn. niższ. austr.
5% 92% —92%, detto wegier. 81— 81%, detto galic. S0% — 80%, detto sied- 
miogr. 79% — 80, detto innych krajów koron. 84 — 86 Oblig. bank 2%% 
64 — 64% — Pożyczka loter. z r. 1834 311 — 312. Detto z roku 1839 129 — 
129'/*. — Detto z r. 1854 199% -109% - Renty Como 15% —15%*

Galic. list. zastawne 4% 78—79. — Półn. Oblig. Prior. 5% 87%-■ 87%. 
Glognickie 5% 81 — 81%. Obligacye Dun. żegl. par. 5% 86 — 86% . — Oblig. 
Lloydy (w  srebrze) 6% 88—89. 3% Prior. obi. tow. rząd. kolei Żelazn, po
500 frank, za szt. 109—110. — Akcyi bank. narodowego 968—969. — Akcye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 236% —236% . Akcye niż. austr. tow. cskomp. 
114% — 114%. Detto Bndzyńsko-Lineko-Gniundzkiej kol. — — — . — Detto 
półn. kolei 168*/* — — Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 272% — 272*'*. 
Detto kolei ces. E liz. po 200 złr. z wplata 30% 100%— 100%. — Delto Połud.- 
północn. nietn. komunikacyjnej kol. żel. 9 l%  — 91% — Detto cisańnkiej kolei 
żel. 100 — 100% Detto Lomb.-wen. kol. żel. 240 — 241. — Delto Cesarza 
Franc . Józ. wschód, kol. żel. 185—185%. Detto losy tryest. 111% — 112. 
Detto tow. icg l. parowej 538 -5 3 9 . Detto 13. wydania 101% — 102. Detto 
Lloyda 345 — 348. Peszt, mostu łańcuch. 69 — 60. Akcye młyna parowego 
wićd. 72 — 73. Detto Pressb.-Tyrnawskiej l . wydania 19 — 20. — Detto 2. 
wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 złr. 81 — 61%. Windischgratza losy 
25% —25%- — Waldsteina losy 27% —27%. Keglcvicha losy 15—15'/*. — Es. 
Salina losy 42% —42%. St, Genois 39% — 39%. Palffego losy 38'/*—38% . Cla- 
rego 3 7 % -3 7 %

Amsterdam 2 ni. 87*/* 1. Augsburg Uso 106%. Bukareszt 31 T . —. 
Konstantynopol 31 T . — . — Frankfurt 3 m. 104*/* 1. —  — Hamburg 2 in.
77 . Liwurna 2 m. 106%. Londyn 3 m. 10 — 15. — Medyolan 2 m.
104*/*. Paryż 2 m. 123%. — Cesarskich ważnych dukatów agio 8% — %• 
Dtto koron. 14 1 0 -1 1 . Napoleons’dor 8 1 6 - 1 7 .  Angielskie Sovcr. 10 18 — — . 
Imperyal Itos 8 27 — 28. Srebro — .

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 22. maja.

Oblig. długu państwa 6% 82% ,; losowane obligacye 5% — ; obligacye 
długu państwa 4% % - ;  4% — ; 3% — ; 2% % — ; pożyczka loter.
z r. 1834 — ; z r. 1839 —; z r. 1854 109%; poż. nar. z r. 1854 83'% ,. Ob 
banku — Akcye bankowe 968%. Akcye zakładu kredytowego 236% . Akcye 
kolei póln. po 1000 złr. 1685. Austr.-lranc. akcye kolei żelaz. po 500 fr. 
z wypłatą w ratach —; detto z pełną wplata 272'/*; kolej żelazna lomb -w ene­
cka —. Akcye kolei nadciskiej 200. Kolej cesarzowy Elżbiety —. Kolej 
połud. póln. komunikacyjna 183. Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 zlr. 
538. Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 złr. 345. Akcye niższo-austr. To­
warzystwa esknmplowego po 500 złr 572*4. Galie, listy zast. 4% —. Oblig. 
indemn. niż.-austr. — ; detto innych krajów koron. — ; detto galicyj. 80%. 
detto węgierskie 80% . Amsterdam —. Augsburg 105%. Bukareszt — . —
Konstantynopol —. Frankfurt 104*.*. Hamburg 76%- Lipsk —. Liwurna — . 
Londyn 10 — 15. Medyolan 104*/*. Marsylia 122*/*. Paryż 123%. Agio duk. 
ces. 8% .

K R O
Piszą z Trembowli:

Dnia 15. b. m. o czwartej godzinie z południa zabił piorun 13letnicgo 
chłopca, syna włościana z Zubowa, Maćka Konarskiego, który pasł konie na 
łące.

— Dnia 3. h. m. zaraz po północy wszczął się pożar w stodole wło­
ściańskiej w Hluszynie, należącym do gminy Ponikowicy w obwodzie Złoczow- 
skim, i spaliło się całe gospodarstwo tego włościana z bydłem i zapasem zboża. 
W tej samej wsi Ponikowicy spaliła się 7 , |». 111. położona przy gościńcu ce­
sarskim karczma z wszystkiemi sprzętami i 4 sztuk bydła. W obu miejscach 
miał być ogień podłożony, ale winowajców nic odkryto jeszcze.

— W ielki koncert, który wyprawiali dnia 8. maja w londyńskim krzy- 
ształowym pałacu uczniowie muzyki w liczbie 5000 zwabił całe tłumy słucha­
czów. Koleje zelazne i omnibusy były zajęte od samego rana przewozem gości 
do krzysztatowego pałacu. Właśnie gdy uczniowie zajęli swe stanowiska, i nim 
jeszcze publiezność przybyła, w eszła Jej Mość Królowa z dostojnym swym go­
ściem Królową Portugalii i liczną świtą. Natychmiast ozwało się 5000 mludo- 
cianych głosów śpiewając „God save the queen“. Śpiew tego hymnu zrobił wra­
żenie nie do opisania. Gdy dwór zajął przysposobione dla siebie miejsca, w e­
szła publiczność Pomimo że wstęp kosztował w tym dniu, nie 1 szyling jak

Priyjechali do Lwowa.
Dnia 22. i 23. maja.

Hotel rosyjski: PP. Piotruś/,ewski Stan., z Rosyi. — Bohdanowicz de
Oroseni Deodat, z Turki. — Bohdanowicz Krzysztof, z Dżurkowa.   Zacha-
riasiewicz Marc., z Turki. Takatsy de Berza Konst., c. k. rotmistrz, z B rze- 
żan. — Abaneourt Ksaw,, z Łówczy. — Hr. Piickler Edw., z Krakowa. — Za­
wadzcy Stan. i Józef, z Szlaehciniec. — Szaszkiewicz Antoni i Br. Geismar 
Alojzy, ces ros. kapitan, z Bosyi.

Hotel angielski: P, Romaszkan Zyg., z Uherska.
Hotel podolski: P. Lokucijowski Lud., z Łukawca.
Do Śliwińskiego: P. Oźarkowski Hon., ze Strzałkowa.
Do Leszczyńskiego: P. Chyliński Felix, z Wisłowiec.
Do Krynickiego: P. Dydyński Wład., do Piątkowy.

Dnia 24. maja.
Hotel rosyjski: PP. Bocheński Alojzy, z Otyniowiec. — Hr. Stadnicki 

Edward, z Krysowiec.
Hotel Langa: PP. Br. Seenus Teodor, c. k. rotmistrz i Z&embery Mi­

chał, c. k. rotmistrz, z Gródka. — Juriewicz Stan., z Skomorochy. — Contard
Ludwik, c. k. major, z Gródka.

Pod kolej żelazną: P. Frank Ferdynand, z Nahaczowa.
Do pomieszkania prywatnego: P. Pożakowski Hier., z Ustyanowa.

Wyjechali le Lwowa.
Dnia 22. i 23. maja.

PP. Białobrzeski Stan., do Dzidzilowa. — Golejowski Ant., do Harasy- 
mowa. — Hohendorf Kai., do Szutromińca. — Hohendorf Eust., do Prus. — 
Dorożyński Włodz., do Rosyi. — Kutkowski Wład., do Czerlan. — Kownacki 
Józef, do Paryża. — Łukasiewicz Ign., do Kadłubisk. — Hr. Puchler Edward, 
do Czortkowa. — Prawecbi Eust., do Ostrowa. — Rzepecki Leop., do Kaspa- 
rowiec. — Hr. Rosocki Józef, do Lipny dolnej. — Felsztyński Ludw , e. k. prze­
łożony powiat,, do Bóbrki.

Dnia 24. maja.
PP. Baal F rane., do Tuligłów. — Bogdanowicz Michał, do Kossowa. — 

Chrzanowski Piotr, do Żu rawna. — Vielib Antoni, do Brodów. — Br. Geis­
mar Alojzy, ces. ros. kapitan, do Krakowa. — Kronnslein Hyp., do Kruho- 
wa. — Rylski Hen., do Dłużniowa. — Szutnlański Antoni, do Krzywego. — 
Szaszkiewicz Antoni, do Krakowa. — Wybranowski Alex , do Szołomyi.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia  2 1 . m aja .
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T  E  A  T  R .
D z iś  opera niem. ; „ I . U f j t t  Ma L a n i e r m o r u . 11

rir  s  bess ■ i s a s s a s  ■■Tai.ras. ri.iir  , assssaas— —s s s s a s s ^ a ^ s s a

Dnia 22. maja 1858 roku wyciągnięto w c. k. urzędzie loteryjnym lwow­
skim następujące pięć liczb:

72. 7©. 52. 50. 40.
Przyszłe ciągnienia nastąpią dnia 2. i 12. Czerwca 1858 r.

I I K A .
zwykle, ale pól korony, to przecież wkrótce napełniło przeszło 20.000 osób ob­
szerne sale szklannego pałacu.

W odkrycia jest nasz świat bogaty, dozwolił także szczęścia i mił„sni- 
koin starożytności odkryć Makrobiotekę starą osobliwszą książkę pod ty.ulem 
„Prosta droga do dlugiega życia“ przez dra Venner współcześnika Shakespeara, 
z której się okazuje, że za czasów Shckespeara obfitował świat nietylko 
w mężc wielkiego animuszu, ale i w męże żelaznego żołądka. W tym dziele 
rozprawia autor obszernie jakie powinny być prawidła dyety: Na śniadanie dla 
ludzi słabszej konstytucyi zaleca autor kilka na twardo ugotowanych jaj z sosem, 
byle z kilkoma ziarn pieprzu, do tego chlcb, masło i „dobry haust“ czerwonego 
francuskiego wina. Także „dobry haust“ białego reńskiego wina albo dzban 
porteru rano naczczo, jest w ogóle bardzo zdrowy. A przymawiali sobie wów 
czas: „Jedząc nie myśl, tylko iy j !“ Ryb i mięsa niepowinno się jadać przy 
jednym i tym samym stole, żołądek spółki nie lubi. Wody *a napój, broń Boże, 
nie radzi lekarz, woda, mówi, tylko na kraje gorące dobra. Owocowych win 
niezaleca takie. A patrząc na Fallstaffa w Shakespearze mówi o miodzie: tru­
nek to jest gorący, cienk;, zatem szybko udziela ciału ciepła, i zaleca się szcze­
gólnie dla ludzi „wiekowych i otyłych“ a że Fallstaff jadał przy miodzie Chleba 
tylko za pół penny, więc zarzuca Shekespearowi nieznajomość higieMki, gdyż 
przy miodzie powinno się jeść wiele i te ciężkie tylko potrawy.

Główny  R e da k t o r  I f t .  S z r z e n l a w n  S u r t y n l . Z  <?, k, galic.. drukarń* rządowej*


